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W Gdańsku naraz ie uspokojenie

Grelser jedzie do Genewy
Czy znów bęszie pokazywać jeżyk?

C ~ , ,N5K 18. /. iteL wł.). O  > ) ma i, cą jeszcze tematem rokowań, 
pewnego czaou daje się u zauważyć | Obie strony ujawniają jtunai. w iele
pewn°. oJprężenie w  sytuacji poiity. 
cznej, świadcząc o tym, że plany 
n 'm.ecKi* nie obejmują na najtliższą 
przyszłość drastycznego zdatw en , 
pfODlemu gdańskiego.

Jakkolwiek p. Greiser opuszczrjąc 
Conewe z końcem cz;rw ca ub- roku 
p Aazai ję zy l, a z licznych w yw ia­
dów  przywódców hitleiowskich w

dobrych chęci w  kierunku dojścia do 
porozumienia.

Kto będzie kom isarzem ?
Co do usoby Wysokiego Komisa­

rza L ig i w  Gdińsku przeważa zoa- 
..ie, że będzie nim przedstawiciel f 

kiego* n n ie jsn gc  państwa i cz!
r  , . . . . .  1 w.ek dobrze orientujący sie w  sp n
Gtfauku wynikało, ze przedsiaw.c.ej „a ch  buty.:kich. U trzym u j! że bę. 
Senatu me zamierza w ięcej udawuć dzie to Szwed, Duńczyk lub hoien-

rodzin emerytów, któr, m rz^d nie 
•niecki zapowiedział odeoran e eme

P p zaw p ó co n e  slupy g ran iczne

Plan we i Towcłtacje litewskie
pr zvudziale administrac i

W  dn. 13 boi. na tei-enie pow ia ,

rvtirr, o ile nie wrócą na stały p o b y ,' tu św ięo :ańskiego, po ra z czw ar- 
do Rzeszy. 1  tysięcy ludzi wziętych ty  zo s .a ł w yw ró co n y  słupek g ra , 
ao v. ojsKa niemiecKiego, stanowi teź n ic zn y  p rzez  s tra żn ik ów  l i t e w  
poważny ubytek. Po dewaluacji gaj- sk,ch . P a t l  „  p0-3k i, obchodząc

oię w  charakterze oficjalnym jiad  Le- Jer. 
man, jednakowoż —  jak się dowia- j _  .
du j-n y  —  ia  mocy porczumienia r 0 £ D l ld  C p O Z y t j a
z  polską p. G rt ser wybierze się do Jeżeli Idzie o  stosunki wewnętrzne 
Genewy na najbliższą sesję Rady Gdar.jk*, najb-.dziej charakter\sty 
Ligi. rsarazie zostało załatwione po- cznym momentem jest zupełne rozbi- 
rozumienie nnistrn . gdańskie w  kw cie opc,«.ycji Panda n - _cc co-.iaro

min- Beck dow „ faktycznie przestała ismie<L
rozumienie polsko 
stii ■aportu, 'itóry p. 
przedsl iw i Radzie Ligi. P o  zaaresztowaniu jednego przy­

wódcy. a przejśui" do Hitlerowców 
drug.ego —  socjafoci, choć mocni 

Wobec rego, że projekt nie może d«Cnowo, rozbici organizacyjnie.

Rapcrt

być ujawniony, zamm raport me bę 
dz e ogłoszony w Kadzie Ligi, wr! 
dze polskie zachowują najwyższą 
d j skrecję co du jego treści. W  Gdań­
sku kursują jednak uporczywe po­
głoski, że Gdańsk zgadza się na 
przyjęcie nowego WysoKiegO Kom i­
sarza L,igi, p o i W arunKiem  ogranicza 
n a jego roli do arbitrażu pomiędzy

"entrum zaś jest poważną paiti;., xo- 
kietowaną pi zez hitlerowców, a czę. 
ści ow o i astraszoną aresztowaniami 
przywódców. N ie ma zreszią wśród 
mej ludzi gotowych do jakiejś po­
ważnej podziemnej roboty

Słabość Hitlerowców
. . , Pomimo rozłamu opozycji, hitle-

Polską a Guańskiem. lormuia, którą ow cy nie czują się zbyt ewni w 
p. min, ueck zaproponuje Lidze, ma Gdańsku, czcgc dowodem wydany 
b? 6 według tych pogłosek dość za- n>ę oaw no dekret, zezw atający pot! 
witą, tak, by zbyt w icie kropek nad i t j i  na bezterminowe przetrzymywanie 
nie stawiać, a jednocześnie ma być w  areszcie ludzi politycznie podejrzą- 
dosyć giętką, aby umożliwić zmiany j nych.

Afera z funduszami Pomocy Zimo­
wej, aresztowania wśród olicerów 
S. S. S„ powięUazyły nieufność do

Polska, która złagodziła o5lry  kon- 
łlikt m iędzy Gdańskiem a Ligą, otrzy y i “JCf a ek o X m lc z £  “

guldena i Ł  d. - ■

i_ena, poDory zostały znacznie Obni­
żone, a ceny poszły w  górę, tak, ż t  
większość mieszkańców ...u u w ca 
tym tego siowa znaczeniu zaciskać
pasa Dowodem tego byty ostanie npw . Sf upek ^ n i c z n y  obec-

ten  odcinek , w b ił ałupek na swo« 
je  d otych czasow e m iejsce, p rzy  
czym  był o s trze liw a n y  p rzz  L itw i

, te8J . .
,więt«. Bożego Na.odze.iia, przed 
którymi obroty w  handlu okazał się ® sp ec ja ln ie  o trzeżon y  p rzez  pla
o połowi mniejsze, niż ..ormalnle. | ćów k i K . O. P . ‘ u.

W  m yś l u ta rte j p rak tyk i, w ła* 
dze po lsk ie  zaw iad om iły  starostę  
litew sk iego  p og ra n iczn ego  p ow ia ­
tu o tym  incyden cie. Do dnia d z i­
s ie jszego  n ie o trzym an o na to  za , 
w iadom ien ie  żadn ej odpow ied zi, 
co do p ew n ego  stopn ia  p o tw ie r ­
dza u dzia ł w ła d z  ad m in is tra c ji 
l itew sk ie j w  p lan ow e j p ro w ok a c ji 
g ran ic zn e j.

W  zw iązku  z tym  incyden tem ,

Wojska narodowe o krok od Malagi
tHeprzerni orenzyuo poustoActiu

Meksyk ułatwia czerwonym handel bronią
b ęd z ie  w yw iezio -

mterpretacji w  miarę zmiany sytuacji

Obiecanki

mała, zgodnie z  pogłoskami, jbietni- 
cę uregulowania stosunków polsko- 
gdańsMth w  soosób, który pozwolił­
by i olsce i Polakom, zamieszkałym 
w  Wolnym Mieście I irzystame z por 
tu oraz obietnice ustępstw, dotyczą­
cych rynku pracy i handlu z samym 
Gdańskiem. Konitretne io rm j tych 
gwarancji, które Polska ma otrzy-

dew iluacj*

Kryzys w  oazńs u trwa
Poprawa ekonomiczna zarysowu­

jący się w  wielu krajach Luropy, a 
“zęśrlowo i w  Polsce w  Gdańsku nie 
jest odczuwana. Gdańsk odczuwa 
bardzo ooleśnie wyjazd 4 tysięcy

M Ś w i ą t o s ł a w s k i  na cenzurcwanym

3 interpelacje w sprawie szkolnictwa
N a  n a jb liż3zym  pos iedzen iu  

Sejm u, k tó re  odbędzie  s ię  w e 
Iro d t ,  20 b. m. o g. 4-ej po neł., 
mra W . R , i 0 .  P  p ro f. Sw ięto- 
« 'a w sk Ł  u d z ie li odpow ied zi na 
tr zy  in te rp e la c je  pose lsk ie  w  
sp ra w ie  szko ln ictw a . Są to na­
s tęp u ją ce  in te rp e la c je :  *

1. Pos. ks. D ow n ara  —  w  opra­
w ie  badań lekarsk ich  w  szkołach

średn ich  w e  L w o w ie  i na Śląsku.
2, Poo. ks. L u b eck itgo  —  w  

sp raw ie  os ław io n ego  z ja zd u  Z N P  

w  Sw ięc ian ach .
3. Posłank i P ry s to ro w e j —  w 

sp raw ie  co raz  częstszych  za jść , 
ja k ie  na te ren ie  szkól pow szech­
nych  zach odzą  m ięd zy  nau czy­
c ie ls tw em , a du chow ieństw em , na 
tle  r e lig ijn y m  i p oe tyczn ym .

a .v ijl,A , 18. 1. O p e ra c je  w o j­
skow e w  A n a a lu z ji p rzy jm u ją  
ro zm ia ry  n iezn an e d o tych cza . w  
w o jn ie  dom ow ej w  H iszp an ii.

P o iu d n iow a  a rm ia  pow stań cza  
m aszeru je  ne M a la g ę . Z łożona 
ona je s t  z  m ałych kolum n zm oto­
ryzow an ych , k tóre  p osu w a ją  się 
w zd łu ż  b rzegów , w sp ie ran e  p rzez 
flo tę .  A rm ia  ta, w y ru szyw szy  z 
okr G io ra lia ru  szła  w  c iągu  15 
dn i pasem , za jm u ją c  ko le jn o  
M a n ilię , E stepona, a w  n ied z ie lę  
M arbe llę , k tóra  zn a jd u je  s ię  w  
od leg ło śc i około 40 kim . ad M a ­
la g i.

M a rb e lla  je s t  m ałym  poriem , 
lic zącym  10 tys. m ieszkańców . 
D oko ła  n ie j jedn ak  zn a jd u ją  się 
ba razo  boga te  po la  gó rn icze .

F ro n t  po łu d n iow y  id z ie  obecn ie 
od M a rb e lla  do Ronda, w zd łu ż  
l in i i  k o le jo w e j A lg e c ir a s  -— M a­
la g a  od A n teąu era , schodzi na­
stępn ie  p rzed  L o ja  do O rgiba , 
ażeby  d a le j w ysu nąć s ię  na 
wrscbód cd G rern d y  w  k ierunku 
Jean i  A n d u ja r , g d z ie  inne ko­
lum ny pow stań cze  n a p ie ra ją  r ó ­
w n ież  aa  n iep rzy ja c ie la .

N a  połudn iu  w o jn a  ma ch arak ­
te r  w sp ó łczesn e j ek sp ed yc ji ko­
lon ia ln e j.

L IZ B O N A , 18. 1. Sukces wujsk 
g en  F ra n co  na fr o n c ie  po łu dn io­
w ym  u trw a la  się. P o  za ję c iu  m ie j 
scow ości M a rb e lla  od d z ia ły  po­
w stań cze  ob sad ziły  m ie jscow ość  

F u n gp ro la  n a  poiudn iow o-zachód 
od M a la g 5 Jest 10 punkt o dużym  
zn aczen iu  s tra tę  g irzn ym

W ie lu  m ilic ja n tó w  czerw on ych  
p rzech odzi na stronę w o jsk  gen . I 
F ran co . W  c ią gu  os ta tn ich  dwuch 
dni na s tron ę pow stań ców  p rze- 
szo 120 m ilic ja n tó w  i 37 g w a i-  
d z is tów  cyw iln ych , S tra ty  c z e r ­
wonych m a ją  w yn o s ić  1200 zab i­
tych.

Ew akuatia  M?tirytu
P A R Y Ż , 18. 1. H avas  donosi 

z M a d ry tu : P rop aga n d a  na rzecz  
tw a ku ow an ia  M ad ry tu  nab iera  
na s ile . P o  w ezw a n iu  og ,oszoaym  
p rzez  raa io , sp ec ja ln i a g ita to rz y  
je żd żą  sam ochodam i, w zy w a ją c  
ludność do opuszczen ia  m iasta. 
Ju tro  kuka ty s ię c y  kob iet, star-

K^ejiiira przybędzie do Krynicy
by dat konteri na cześć gości holenderskich

Jednolity tekst ustawy
0 upuszczaniu biletów skarbowych

W A R S Z A W A , 18.1- O g łoszon o kracaać 300 m ilion ó w  z l. W yso -
cbw i„iszczen ie  M in is tra  Skarbu ao 
ty czą ce  og łoszen ia  jed n o lite g o  
tekstu  u staw y o  w j  puszczan iu  bi­
le tó w  skarbow ych . O gó ln a  suma 
każdorazow o  zn a jd u ją cych  s ię  w  
ob iegu  b ile tó w  skarbow ych  nie 
m oże  na p od s taw ie  ustaw y p rze-

kość op rocen tow an ia  b ile tó w  skar 
Nowych u sta la  każdorazow o M in i­
s te r  Sl;arbu.

B ile ty  skarbow e są w o ln e  od po 
datku od  k ap ita łów  i ren t i m ają  
w sze lk ie  p ra w a  p ap ierów  pu p ila r  
nych.

K R Y N IC A ,  1S 1. Jan K iepu ra , 
b aw iący  obecn ie  w  Sztokholm ie, 
nades ła ł depeszę do K ry n ic y , w  
k tó re j zap ow iad a  p rzyśp ieszen ie  
sw ego  p rzy ja zd u , K iep u ra  p rzy ­
będz ie  do K ry n ic y  ju ż  w  dn iu  22 
b. m. i  da tu ta j k on cert ku czc i 
k ró lew sk ie j p a ry  h o len dersk ie j. 
W ra z  > depeszą ks. Ju lian n a  0 - 
trzym a ła  kosz p iękn ych  k w ia tów .

K s  Ju lian n a  nada l n ie  opusz­
cza sw o ich  apartam en tów . —  
W  zw iązku  z  tym  u leg ło  od rocze­
niu p rzen ie s ien ie  się k s ięstw a  do

Znów Katastrofa kolejowa
Na szczęśc e nie pociągnęła ofiar

K A T O W IC E , 18. 1. Jeszcze  n ie 
p rzeb rzm ia ły  echa s tra szn e j ka­
ta s tr o fy  pod M ys lo w  cam i, a już 
w  dn iu  w czo ra js zym  w yd a rzy ła  
s ię  now a K a tas tro fa  k o le jow a  w  
K a to w ic a c h -L ig u d e , k tóra  om al 

n ie  skończy ła  s ię  tra g ic zn ie .
M ia n o w ic ie  od s tron y  R ybn iKa 

j t c h a ł  p o c ią g  to w a ro w y  w  s k li-  
d z ie  40 w agon ów . K o ło  st. P io tro ­
w ice  20 w a gon ow  pociągu  od ­

czep iło  się t d a le j to czy ły  s ię  po 
szynach  s ilą  w łasn ego  rozpędu .

P rzed  K a to w ic a m i-L ig itą  m aszy­
nista , n ie  w ied zą c  o  odczep ien iu  
s ię w agon ów , zaczą ł ham ow ać, 
wskuteic c zego  w a go n y  odczep io ­
ne zd e rzy ły  s ię  z w agon am 5, usta­
ją cym i w sku tek  ham ow ania .

W sku tek  zd erzen ia  dw a  w a g o ­
ny u leg ły  zupełnem u  rozb ic iu  i  
zn iszczen iu , 7 w agon ów  zosta ło  
pow ażn ie  uszkodzonych. —  N a  
szczęście  w ypadku  z  lu dźm i n ie 
było. S tra ty  ob lic zan e  nt, na 60 
ty s ięcy  z ł.

3 7 8  c l i lo it ó w  b u l & r s k l c l i
oskarżonych o knouara przeciw Rumunii

B U K A R E S Z T , 18.1. W  n a jb liż ­
szych  dn iach  rozp oczn ie  r ię  p rzed  
tu te js zym  sądem  ok ręgow ym  w ie l 
k i p roces  p o lity czn y , w  k tórym  na 
la w ie  oskarżon ych  zas iąd z ie  376 
bu łga rsk ich  ch łop ów  z  S il is t r i i  i 
p o łu d n iow e j D obrudży, oskarżo ­
nych o n ie le ga ln ą  a k c ję  p rzec iw ­
ko w ład zom  i  o rgan em  pań stw o­
w ym , zm ie rza ją cą  do oderw an ia  
oa  pań stw a  ru m u ńsk iego  g iś n ie ż ­
nych  te ry to r ii .

P ro ces  ten je s t  następstw em  za­
k ro jon e j na szeroką ska lę  ak c ji 
czyn n ików  p o lic y jn o  -  ś ledczych  z 
w iosn y  1936 r ,  m a jące j na celu 
ukrócen ie o żyw io n e j antyrum uń- 
sk ie j d z ia ła ln ośc i m n ie js zośc i bul 
garaki e j.

N a le ż y  oczek iw ać, źp  m ssow ; 
ten  p roces  p o lity c zn y  spow odu je  

pew ne zad ra żn ien ie  m ięd zy  obu -*;ą 
s iad u jącym i państw am i*

w i 'l i  „D y re k to ró w k i" ,  oddan ej 
p rzez  R ząd  po ’ ski d c  d ysp ozyc ji 
gośc i h o len ders l-' h.

L ek a rz  ks. Ju lian n y  dr. Z a ­
rzyck i sp rze c iw ił s ię  stan ow czo 

p rzen ies ien iu  do „D y re k to ró w k i" .

ców  i d z iec i 
nych z m iasta .

M aKsyk  
będzfe acsta irza ł broA
M F K IC O  C IT Y ,  18. 1. R ząd  

m eksykański o św ia d czy ł o f ic ja l ­

n ie , że  będzie  nada l dostarcza ] 
a m u n ic ji i  m a teria łu  w o jen n ego  
h iszpańskiem u rzą d ow i L a rg o  
C aba lle ro . R ząd  będzie  u d z ie la ł 
ró w n ież  pozw o leń  na w ysy łk ę  ma 
te r ia łu  w o jen n ego  sp row adzon e­
go  z  inn ych  k ra jów , o i le  państw a 
te  n ie  żg łoszą  sp rzec iw u .

n iek tóre  a g en c je  za g ra i iczne lek ­
kom yśln ie  poda ły  in fo rm a c ję , ja »  
Koby polska r tra z  g r? L ic zn i p rz e ­
sunęła s lupy w  g łąb  te ry to r iu m  
litew sk iego . T en d en cy jn ość  po Wył, 
szych in fo n n a cy j w y io ź u ie  w ska* 
żu je  na kow ień sk ie  źród ło  ich  po- 
chodzenia.

V yw racan ,e i usuwanie <£ » 
pów gran1cznycl. na granicy pol­
sko ■ litew sk ie j przez L itw inów  
powtarza się coraz częściej i n-fe 
chai aktei p lanowej prowokacji, 
zm ierza jącej dt wyw ojan1# niepo - 
koja ita te j g ran icy

Jest rzeczą  o czyw is tą , te  tansor 
wan ie ten den cy jn ych  fa łs zó w  m o 
że  m eć na ce lu  jed yn ie  m ącen i*  
a tm osfery  m ięa zyn a rod ow e j, a 
w ą tp liw ym  jes t, sióy to  odpow ia* 
dało w ła ś c iw ie  zrozu m ian ym  in­
teresom  L itw y

O d z n a c z e n i e

prof. W eigla
L W Ó V  18.1. K o m ite t  naprody 

naukow ej m iasta  L w o w a  im . B epo 
dyk ta  D ybow sk iego  przyzna* na- 
grodą  ta  rok 1936 p ro fes o ro w i U - 
n iw ersytetu  Jana K a z im ie rza  w e 
L w o w ie  dr. R u d o lfo w i W e ig lo w i 
za ca łok szta łt d z ia ła ln ośc i w  dzie­
d zin ie  K iCTTodniczej.

pierwsze pcsledzenie
Pozitf ńskiej Raay Miejskiej

W  piątek wybory prezydenta
P O Z N a N , 18.1. W  pon ied zia łek  

w ieczorem  odbyło  s ię  p ie rw sze  pa 
s ied zen ie  rea k tyw ow an ej rady  
m ie jsk ie j m. P ozn an ia , pośw ięco­
ne zagadn ien iom  organ izacy jn ym , 
t. j .  ukonstytuow aniu  s ię kom isyj. 
N a  posiedzen iu  ra d li! m ie jscy  s ta ­
w ili  s>ę w  kom plecie, z  w y ją tk iem  
jed n ego , k tó ry  n ie  m óg f p rzybyć 
z powodu choroby. P rz yb y ł ro w  
m e t  ca ły  zarząd  m ie jsk i.

G a le r ie  d la  pu b licznośc i b y ły  
p rzepełn ione.

N a  początku  posiedzen ia , k o m i­
saryczn y  p rezyd en t m iasta  płk. 
W ięck ow sk i od czy ta ł resk ryp t 
m in. sp^aw w ew n ętrzn ych , reakty  
w u ją cy  radę m iejską, po czym  ucz-

Szajka oszustów żydowskich
przemycała waluty w mch ach

G D Y N IA , 18. 1. U rzęd n ic y  kon- I n i, u k tórych  zn a le z ion o  dalsze 
t r o li skarbowu - d ew izow e j wy-1 tra n sp o rty  m eb li w ra z  z przygo- 
k ry li os ta tn io  n iecod zien n y  w y - , tow an ym i do p rzem ytu  dew izam i

Marsz. Śmigły-Rydz
protektorem  

rh tu  So!fOtow
P a n  M arsza łek  śm ig ły  , K yd z  

w y ra  :ił sw o ją  zg od ę  r a  ob jęc ie  
p ro tek tora tu  nad ogó ln opo lsk im  
zlo tem  sokołów , k tó ry  odbędzie
s ię  w  K a to w icach  w  dn iach  26 do I gan izow an a  sza jka , sk ładająca 
Z9 c ze rw ca  b r. s ię  1  żydów  zam ieszka łych  w  G dy

padek  zam ierzon ego  p rzem ytu  
w a lu t obcych  do Gdańska, k tóre  
um ieszczone b y ły  w  m eblach —  
W  w yd rą żon ych  nóżkach  otom a­
n y  zn a lez ion o  m ia n o w ic ie  p rz j 
p rzep row adzen iu  s zc zegó ło w e j re  
w iz j i  1500 Ł . sz. w  ba m otetach  
oraz s ze reg  inn ych  dew iz .

P rzem ytem  za jm ow a ła  s ię  zor-

na łączn ą  -utnę około 150.000 zł.

c ii pam ięć zm arłych  człon kow  n  
dy m ie js k ie j:  ś. p. red . Jaroćn ow - 
sk ego, p rezesa  klubu n a rodow egc  
w  rad z ie  m iejs l.i*  j  i rad n ego  
Rauscha. Z ko le i n a stąp iło  p r z y ję ­
c ie now y oh radnych .

N a  w n iosea  K iu bu  N a ro c o w ^ g o  
odczytan o w y ro k  N a jw v zs ze g c  

Trybunału Administracyjnego 
Najitępnio płk Więckowsk-' za­

poznał radę ze sprawami o.eżąc>- 
mi gospodarki m:'yl3dej, i  ifc  
cjalnte ze strona broa itowa 

F o  ustaleniu składu ilościowe 
go poszczególnych koiuisyj, doko 
nano wyrobu komisji wyborczej, 
po czym zarządzono przerwę.

W czasie przerwy obradowała 
Komisja wyborca po czym na 
wniosek radnego S-iarkr, dokona 
no wyboru komiuji prawniczo-re- 
gusammowej, finansev,-o - budżeto 
wej i ’ ;omisji do badani? protoku 
łu rady miejskiej.

Nasięnne pobicdze^Je, na kfu- 
rym  do^onan zoątanik wybór 
prezyden ta  m iasL 1, od b ęd z i« s ię  w  
p iątek .

Torpedowe? francuskie w  CasaManna

Eksp!oz|a w fabryce łdcizkiej
Osiem osób rannych

? ŁÓDŹ, 18. I, D ziś  o  god z in ie  8 
rano w yd a rzy ła  się k a ta s tro fa  w  
fa b ry c e  b raci Laskow sk ich  przy

ul. P om orsk ie j 40.

N a  d ru g im  p ię trze  gm achu, 
d z ie rża w ion ego  p rzez fa b ryk ę  poń 
cuoch Z ak rzew sk iego  pekł kocić* 
do og rzew an ia . Ei„spJoj;ja była  
tak silna, że  w y rzu c iła  w  pow ieta 
rz c  u zczytow ą ścianę, zn iszczy li 
m aszyny i zd em o low a ła  częśc  o- 
w o  k la tkę schodow ą.

8 osób, w  tym  stedm iu ro b o L

Fran cu ska  eskadra  a tlan tycka , k tóra  odnyw e ćw iczen ia  na m o­
rzu  Śródziem nym , m usi w a lc zy ć  z  g w a łto w n ą  burzą. D otych czas  
do portu  C asab lanca  w  M aroku  za w in ę ło  13 to rp ed ow ców  i kon tr- 
to rp ed ow ców . W ie lk ie  jed n os tk i w o jen n e  zn a jd u ją  s ię  je s zc ze  na

pełn ym  m o izu .

Loscwnne
książeczek prem. P. K. 0

D n ia  15 s tyczn ia  1937 r. odby­
ło s ię  w  C en tra li P K O  w  W a rsza ­
w ie  43-cie z rzędu  losow an ie  ks ią­
żeczek  na prem iow ane w k łady  Q.

szczędnościow e S e r ii I -e j.
P o  zł. 1.000.—  o trzym a ją  w laśc i 

c ie le  następu jących  książeczek 
3.116 4.831 7.466 14.163 15.783 
27.306 28.718 28.794 30.599 36 194 
36.851 42.190 43.327 46 190 47.215

nłków  | za tru d n ion e  Jako b iu ra li­
stka s ios tra  Z ak rzew sk iego  zoeta  
to rann ych  od łam kam i g n iz u  i 
kaw ałkam i p ęk n 'ę tego  kotła . W szy  
sey  on i zo sta li s i ln ie  poparzen i.

Jak  się dow  iaau jem y w ed łu g  
w s z e lk ie g o  praw d op od ob ień stw a  
w y b u c h  spow odow an y zosta* za­
m arzn ięc iem  p rzew od ów  c iep l­
nych.

Nieudsłfc iebranie 11.L
P O Z N A N , 18,1. W  n iea z ie lę  mut 

lo się odbyć w  In o w ro c ła w iu  zfc- 
b ran ie  Z. Z Z., na k tóre  p rzyb y ło  
OKoło 600 robo lu  ikóv7. W  czas ie  re  
fe ra tu , k tó ry  w y g ła s za ł ja k iś  Za­
m ie jscow y  re fe ren t, o b e e r i na sa­
li człon kow ie  odozu narodow o - ra  
ayaa ln ego , poczę li w zn os ić  ok rzy ­
ki an tykom u n istyczn e i a n ty ży ­
dow sk ie. W ob ec  te g o  że  na sa li 
pow sta ł hulas, p rzed s ta w ic ie l wła. 
dzy  ad m in is tra cy jn e j ro zw ią za ł ze 
bran ie.

REDAKCJA: Warszawa, AL terozoBniskia 121 Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogó ln y ). Sekretarz re­
dakcji przyjmuje interesantów codziennie s wyjątkiem niedziel I lw ią t tylko w godz. 14—15.

AD M IN ISTRAC JA : Warszawa, AL Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor i prenumerata: Al. Jerozolimska 3 a.
I piętro. Tel. 727-33. Zarząd i Dziai Ogłoszeń: At. |erozo!:mska 3 a, teł. 727-33- Konto P . K . O. 23409
Skrzynka Pocztowa 745- Adres telegraficzny _  ABC Warszawa.

PR ZE D STA W IC IE LS TW A: Piotrków Trybunrlski, Słowackiego 8, tet. 99, Włocławek. Cyganki 34, teł. 135.
PRENU M ERATA: miejscowa ( z  odnoszeniem do don u ) i  na prowincji zl. 230 miesięcznie? w ydarie B wraz

z  dziełami Sienkiewicza *L 3 30 miesięcznie, *
iw *

Jr '  _ _  A  za n lejące wysokości 1 mil metra przez szerokość jednej ;zpal-
* 1  “  l l *  ty (o s  wszystkich strunach po 6 szpalt): na I ej stronę — 1 zl

w tekście (wśród artykułów) — 7C gr., w reklamach ('yśród ogłoszeń) — 50 gr. na os*atn'ei stron'* — 
FO gr. NoratU reklamowe — I zl. Komut kat v i wyiaśmenia — i .50 zL, opisy specjalne — 3 zl., fekar
skte 30 gr Nekrologia po 30 gr. Drobne no 29 gr za wyraz, duże ) tery w ogłoszenia h .drobnych' hciV
się za odzielne wyrazy. — tłusty druk — nodwójn.e Nu*atk> rekiamowr oznacza «ię cylrą (N - ), •  komurikł
t> I wyjaśnienia cyfrą (K  ). Zj term ny druku ogłoszeń Administracja me odpowiada.
W ydział ogłoszeń: Aleja jerozoliniskaS a — biuro czynne od godz. 9 rago do 6 wiec z.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC". Sp. z ogr. odp.

Bedaktor naczelny dr. W jIsIłsA  7a eikL DruL Lłtsrzcki r-> 8, a, E m u a p ą  AV J/nzcltsulUt 12L Bedsawt odpowiwdłialnjr S tąa ia ław  GneleckL


